
CERA IO CROSZT. Należy tość pocztowa opłacona ryczałtem .

PRENUMERATA WYNOSI:
w  Kalisza m iesięcznie.  .  2  r i .  —
Z idnoszeniem do domu . 2  z ł .  50 gr.
Na prowincji z przesyłka
p o e z to w ą . . . . . . . . . . . . . . . . . 6 z l .  —
Z a g ra n ic ą . . . . . . . . . . . . . . . . . 5  z ł .  —
Cena pojedynczego egzemplarza 10 gr.

G4ZETI KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za i  wiersz milim. lob jego miejsce na 

stronie 1, 2 i 3 gr. 1 0 . 
Nekrologi g r. 10, zwyczajne gr. 5 . 

ADRES REDAKCJl i ADMlMSTRACJI, 
i, A l. Józefiny 1 . Tel. J 6  9 1 . 

Otwarta od 9 do 7 wieczorem.
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MARKA B E Z K O N K U R E N C Y JN A

O G
f a w o r y z o w a n a

PiM d.tawici.htwo: DfH S Z W A R C  I S Ł U C K I ,
W m m ,  Z ie lu  24, M «f. M i .  1214 .90

W Ę G I E L ® ™ ^
kopalAi

Max
Hramsta
Georg
Oheim
Fanny
Hoym
FOrsten
Emanuelssegen

Marie
Boer
Brade
Heinrichsgliick
Neugliickauf
Prinzen
Heinrichsfreude

po o e n a o h  k o p a ln ia n y c h  n a  w e k ­
s l e  3 m ie o ię o z n e .

PORTLAND CEMENT
x pieców rotacyjnych

„ R U D N I K  I" , K r° , o h
n a  w e k s l a  Ij—2 m ie s ię c z n e .

K O K S  Z A B R Z E C K I
Z „EMMA" i „WOLFGANG*

po cenach hutniczych 
n a  w e k s le  3 m ie s ię c z n e .

W A P N O
CZĘSTOCHOWSKIE

„ R u d n i k i ”
n a  w a k s l a  3  m ie s ię o z n e .

SUPERFOSFAT ix
po cenach fabrycznych 

n a  w a k a la  3  m ie a lę o z n e

KALISKA ŚMiŁU OPAŁOWA
KAZIMIERZOWSKA 1. TEL. 92.

W z y w a m
PP. B-ci Józefa i Leona Kaczorowskich,
właścicieli cegielni łfR Y P  I N E K *• 
— ażeby do dnia '24 włącznie listopada 
r. b., uregulowali należny mi rachunek. 
O ile w przeciągu tego terminu nie 
uskutecznią całkowitej wpłaty, uznam ich 
za niewypłacalnych i pociągnę do odpo­
wiedzialności sądowej. !

Władysław Mateusz Rottengruber.

Na ogłoszenie u m i e s z c z o n e  
w Gazecie Kaliskiej z d« 21.XJ.24 r. 
oświadczamy iż panu Wł. Mat. Rot- 
tengruberowi od nas nic się nie na­
leży, a przeciwnie my mamy uzasad­
nione pretensje do niego.

Za bezpodstawne zaś ogłaszanie 
nas publicznie u w ł ą c z a j ą c e  naszej 
opinji sprawę tą skierujemy na dro­
gę sądową.

RYPINEK,

Spółka Akcyjna „A RB OR’
K o śc iu sz k i  2 4

poleca wyroby swojej fabryki w Skalmie­
rzycach po cenach fabr.-konkurencyjnych: 
M eble, urządzenia banków, sklepów, 
restauracji etc., drabinki i schodki malar­
skie i pokojowe, okna, drzwi, schody, 
posadzkę, koła pasowe wszelkich wymia­
rów, wozy, koła, sprychy, piasty, wanien­
ki, balje, wiadra, ramy obrazowe i do 
— firanek oraz wszelkie inne wyroby — 

z drzewa. 2067

A. KOROWSKIEGO w Kaliszu
ul. N ow a, r ó g  B ab ine j.

P O L E C A  
specyfiki zagraniczne:

U ro d o n a ’ C h a te la io 'a ,  P ip e r a z in e  
Midy, C a s c a r in e  L ep r in o e ,  E um ictine , 
A r r h e o l ,  R i o d i n e ,  A n g i o l y m p h e ,  

J o d h y r in e ,  D e sc h a m p  i inne.
Nadszedł świeży transport a

CS

a T R A N U . {£>

B-cia Kaczorowscy.
Po zupełnej wyprzedaży s k ł a d u  

d r z e w a  A. ZN A MIRO WSKIEGO 
przy M a jk o w sk ie j  IO, rozpoczyna się od 

zaraz po tych samych cenach zupełna

wyprzedaż s k ła d u  d r z e w a
H Znamirowskiego

przy G ó rn o ó lą s k ie j  95 , t e l e f o n  56.
Wyprzedaż musi być ukończona w przeciągu 
miesiąca Niech każdy śpieszy i korzysta 

z wyboru wszelkich materjałów.
Tenże skład wraz z budynkami
sprzedam lub wydzierżawię. Sprzedam również 
lub wydzierżawię nowowybudowaną w ruchu 

b«dącą P a ro w ą  F ib n rk u  W p M «  Drzewnych o raz  S to l i r n i | .

v n  w w w m m w n  w g
|  LEKCJI •*

ś p ie w u ,  p o s ta w ie n ia  g ło s u  i d y k o ji  j j
JP udziela «3|

I  H. H R Z T Ż A N O W S R I  |
jt* U ozeó  p ro f .  FERRARI*
JP  Zgłoszenia codziennie od 4—5, oprócz d ł  
JP świąt. Warszawska 8, II piętro. 2331 «*

„TANI OPAL”
Sprzedaż węgla najprzedniejszych 
gatunków z odstawą do domu.

O T  C E N Y  KONKURENCYJNE!

12 Nowy - Rynek 12

O C ZL E C Z N I C A  
D la  c h o r y c h  n a

D-ra. med. R. S O B A Ń S K I E G O  
Warszawa, Al. Ujazdowskie 37, m. 9. 1164

Gazownia Miejska Kulisiu

" k o k s
z węgla górnośląskiego w ce­
nie zł. 2 za centr. pojedynczy.
Przy wagonowym odbiorze 5% rabatu. 
W zg lęd n ie  k o r z y s t n y  k r e d y t .
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K in o - te a ł r

S T VI OWV
WYŚWIETLA B 

od dziś i dni następnych 
P r a w d z iw e  

a r c y d z i e ło  f i lm o w e .

W id m a  p r z e s z ł o ś c i
d r a m a t  w 6-ciu a k t a c h

p y  z J a n e m  R i e m a n n e r r i  oraz M a ł g o r z a t ą  B a r n a y .
Początek w dni powszednie o godz. 6-30, w soboty i niedzielę o godz. 5-ej, ostatni seans o godzinie 9-30.

K1N0-TEATRJft iJi/ŁŻ
l id  dn . 19 l i s to p a d a  r .  b .
Przepiękny dramat współczesny 
w 2-ch serjach, 10-ciu aktach 
demonstrowany jednocześnie

R o m a n s  K r ó l e w s k i  o n t . i . W i c . i ,>
podług powieści „A n th o n y  H opa<(.

" Hllle C t i t f . t s y S f a Ł .  „Cterech jeźdźców apokal p ;y
Początek seansów w dni powszednie o godz. 6, w soboty i niedziele o g. 4, ostatni seans o godz. 9-30.

I ! O A Z A ”
Kino-Teatr

Aleja Józefiny 15.

ReodeHoiis Kalisza o
S&li należycie ogrzana.

Wskutek konieczności 
remontu motoru i dy­
namo - maszyny, kino 

D Z I & nieczynne.

Od s o b o t y  22  b- m .  WIELKA PREMJERA SENSACJA SEZONU ZIMOWEGO!

„IN palących plaskach pustyni"
( Ż Y c i e  z  a  m i ł o ś ć )

dramat wschodni w 8 aktach, amerykańskiej wytwórni.
R z e c z  d z ie je  s ię  w  Egipcie . &  B* ,e ł > u o x ty ,  o r g je ,  w o js k o ,  t łu m y .
Film ten demonstrowany był w największym teatrze stolicy „Varsavia” w ciągu 3 tygodni bez przerwy.

   .   --------
Początek o godz. 5 i pół, ostatni seans 9 i pół.

Na pierwszy seans wszystkie miejsca 1 złoty (z wyjątkiem ló ż)._____

WKRÓTCE n a  EKRANIE „O A iY «

. T E O D O R  A "
najpiękniejsza i najgłośniejsza kurtyzana w cesarskiej purpurze w 2 serjach

wraz zakończeniem w jednym programie.

I i

Pocztowa Kasa Oszczędności w Warszawie ul. Jasna 9, oraz oddziały 
w  POZNANIU, KRAKOWIE i KATOWICACH
z DNIEM 1-go L18T0PADA b r.

Przyjmują do inkasa weksie listy przewozowe i inne dokurne ty
Do inkasa z protestem przyjmowane są wyłącznie weksle, wystawione w miej­

scowości posiadające stałego notarjusza.
2233

Która z PAŃ chce mieć białą, delikatną rękę niech używa tylko

( R A S * *  C R Ł ( * E “
przeciw czerwoności, szorstkości i pękaniu skóry rąk.

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE ~NM

I I

List i  Górnego Śląska.
(Od własnego korespondenta).

Katowice w drugiej połowie listopada
Społeczeństwo polskie nic albo tylko bardzo 

mato wie o Łużycach i Łużyczanach, szczepu- 
słowiańskim, tak bardzo nam bliskim, mową, zwy­
czajami i obyczajami. Łużyczanie daleko wcześ­
nie i od polskich Ślązaków podlegli obcym pa­
tiom, (liż f\M połowie średniowiecza kraj ich byl 
widownią ciężkich i długich tnalk ilajróżniejszyyfi 
narodów, albo raczej przeważnie szczepów n ie­
mieckich i ich przywódców, nawzajem się zwal 
czających i mimo, łże kraj ten tak wcześnie Iza 
tata lala germańska, przecież ludność jego sto 
wianska.z górą lat tysiąc skutecznie opierała się 
naporowi germańskiemu i po dzis dzień mimo 
liczebnie słabe] siły, swojej zachowała sW0ji\ °®‘

2104

rębnośe. mianowicie swój piękny język łużycki, 
.swój slrój narodowy i ziwyttzaje i obyczaje, odzie­
dziczone po przodkach. Stad to dla społeczeństwa 
polskiego tak ważną rzeczą jest bliższe poznanie 
bratniego nam  narodu i warunków, w śród jakich 
waiczy, i skutecznie walczy o swoją odrębność.

Łużvce (dawniej J,ulice, po łacinie Lusacia 
obejmowały w początkach średniowiecza prze­
strzeń między Odrą a Łabą. Później odróżniano 
Łużvce Górne od Łużyc Dolnych. Łuźyce Dolne 
nod koniec średniowiecza przechodziły różne ko­
leje należąc kolejno do My śni (Meissen), B ran­
denburgii i Czech aż w r. 1635 przypadły księ­
stwu saskiemu a w r. 1815 Prusom . Górne Ł.izy- 
će. co do obszaru mniejsze, ale co do ludności 
swej znacznie odporniejsze na usiłowania germa- 
nizaeyjne rządów niemieckich, obejm ując okolice 
około Budzis/vna w p a ń s t w i e  saskiem i kusa 
granicznych powiatów' na  Slasku Dolnym. Głow­
nem środowiskiem ruchu narodowego i społecz­
nego Cużyczan Jest miasto Bttdziszyn (Bautzen)

w Saksonji. Miasto samo wprawdzie nie wiele na 
to wskazuje. I tutaj, jak wszędzie w miastach nie­
mieckich słyszy się przeważnie mowę niemiecką. 
Ale okolica, ivies jest nicom a1 i do 95 proc. wy­
łącznic łużycką. I słyszeć można tę ludność w iej­
ską mówiącą po łużycku, gdy na targ  iuo z in ­
nymi sprawunkam i przybywa do miasta do Bu- 
dźiszyna. Ogółem liczyć można do 250 lysięcy, 
Łużyczan uświadomionych t.j. tych, którzy w mo­
wie "iw,tocznej, w domu, posługują się sw> m ję- 
zvkiem ojczystym chodzą na nabożeństwa łużyc­
kie itd. Bo trzeba wiedzieć, że, i na Łużycach, po­
dobnie jak na Górnym Śląsku za czasów pano­
wania niemieckiego, znaleźli się kapłani, k tórzy 
otwarcie stanęli po stronie ludu nie chcąc zostać 
służalcami rżądu. I tym to duchowym i głębo­
kiej religijności swej ludność Łużyc najwięcej 
ma do zawdzięczenia, że do dziś zachowała swo­
ją odrębność narodow ą i kraj jej stanowi choc 
niedużą, ale trw ałą  wysepkę w morzu niemiec­
ki em

W nowszych czasach bardzo wiele przyczy­
nił się do uświadomienia narodow .go wśród Łu­
życzan dr. Arnost Multa wybitny dm łaC z narodo­
w y . zamieszkały w Budziszynie. Początkowo pro­
fesor w’ gimnazjum nieniieckiein, po osadzeniu gh 
na emeryt, jako prawdziwy syn swego narodu z. 
cah m  zapałem rzucił się w wir walki i pracy dla 
swveh ziomków Oprócz łużyckiego włada on 
dcbi ze także innym i językami słowianskierrii, ma. 
jn. także i polskim. Napisał on i w y d r u k o w a ł  w j| 
fe dzieł, zwłaszcza takich, które przeznaczone 
były na podniesienie oświaty i kultury wśród 
własnych ziomków.

Staraniem  jego i innvch tamtejszych dzia­
łaczy społecznych powstały w Budziszynie i ńa 
Łużycach wogóte liczne to w a r z y s tw a  kuUuralno- 
oświatowe, powstało także szereg wydawnictw. W 
Budziszynie wychodzi dziennik lu/ycki p j. „S trb  
ske Wiedomosti", m ające wcale jiokaźną liczbę 
8 0 0 0  a b e n e n t ó w  tygod n ik  e w a n g e l i c k i  p.t. „ S e r b ­
ski Casnikr 1 tygodnik katolicki p.t „Poseł 
katolicki". Łużyczanie sa bowiem w części ' w a n -  
gielikami, w części katolikam i: większość stano­
wią twangielicv.

5V drukarnia cli wyżej wymienionych wy­
dawnictw drukuje się zresztą wiele innych rze­
czy w  łorm ie k s ią ż e k  i broszur, j a k  elem entarze 
kalendarze, książki powieściowe, k s i ą ż k i  do na­
bożeństwa i td .  V *! 4
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Zakład Blacharsko Slusarsko-Galanteryjno-Budowlany

Mieczysława Jarnuszkiewicza
KALISZ, Aleja Józefiny 23, (dom W-go Frenkla)

rykonyw a w s z e lk ie  r o b o t y  w  z a k r e s  p o w y ż s z e g o  w c h o d z ą c e . Nagrodzony srebrnym medalem na wystawie Rzemieśl. 1912 r. w Kaliszu.

Z a w i a d o m i e n i e
Niniejszy «u zawiadamiamy Sz bywalców i t  i n  a  l i r a ż u ,  
iż od dnia 25-go listopada b. r, będzie demonstrowany największy

szlagier obecnego sezonu p.t.

1 9
B I T IN aczuszimaCC

jest to najbo^rat&ze i najpotężniejsze arcydzieło filmowe, które za­
dziwiło swą niezwykłością sotki tysięcy widzów miast stołecznych.

5oo
w

ępgyy fh  y*Q f .

m fia k w e c e & h
Q OOo a a  h O C ^

^  €  f e l l  v
g g K P L w P A ^ L e C a t.iA

Niecoś jeszcze o  właściwościach Łużyczan. 
Lud łu, jak wyżej nadmieniłem, głęboko religij­
ny, ale przyiem we sowy, pracowity, i jak my 
Polacy — gościnny. Strój wieśniaczek podoi >ay 
jest nurdzo ao stroju naszycn gosposi polskich z 
okoli'- Haciborza. Łużyczanie (to jest ludność 
wiejska w przeciwstawieniu do ludności miejskiej, 
która uległa germanizacji) cieszą się względnym 
d o b ro ły lu n .  Wielu z nich posiada rozlegle go­
spodarstwu rolne i tysiące naszych biednych 
chfupków z Małopolski wschodniej i zachodniej, 
którzy dawniej rok rocznie wybierali się za p ra ­
cą „na Jsasy ” nieraz cuda opowiadali o lainiej- 
szycn wzorowych urządzeniach. Niejeden z nich 
pracowai u t.uzyczana, nie Wiedząc nawet, że 
to ani , tśas" ani .Niemiec * lecz pokrewny mu 

brat słowiański.
Zastanowić by się warto nad tern, czy nie le ­

piej b\ loby zamiast (nadmiar naszych robotni­
ków róinycn wysyłać gdzieś do Danji. Francji 
czy innych krajów, czy nie lepie j byłoby wędrów­
ki tej skierować na Łużyce, oczywiście tylko do 
posiadłości rzeczywistych Łużyczan. Wzmocniło­
by to ciement słowiański w śród Łużyczan. 1 akie 
syczenie wyraził wyżej już wymieniony dzia­
łacz łnżycKi ur. Muka. Potrzeba tylko, żeby od­
powiednie czynniki poprzednio porozumiały się 
ct.V do wspólności działania. Z mej s trony  myśl ta 
jest tylko alternatywą, gdyż chętniej widziałbym 
naszych przy p racy  u siebie dla swoich, zamiast 
zagranicą dla obcych. Jednakże, wskazani na tę 
drugą konieczność i między niby obcymi nieraz, 
jak w tym wypadku z Łużyczanami, spotkać mo­
żemy dusze nam pokrewne.

Narazić tyle tyłki), w ram ach zwykłego ar- 
lykulu o całokształcie ruchu oświatowego wśród 
Łużyczan. Ruch len mimo wszystko bowiem me 
zmierza, o ile wiem do jakiejś* odrębności pań­
stwowej wzgl. niepodległości. Smutna rzeczywi­
stość zam iar uzyskania suwerenności dla tej wy­
sepki w- morzu*niemieckiem Łużyczanom nawet 
na myśi obecnie nie może przyjść. Były w praw ­
dzie chwile, podczas rokowań nad  traklah m po 
Aojowym w W ersalu  że i Łużycami, wzgl. częścią 
ich, zwłaszcza Łużyczanami się zajmowano, ale 
po to tylko, żeby na mocy1 jakiejś umowy średn io ­
wiecznej przyłączyć tę krainę do Czech. Może 
później, po zebraniu ściślejszego m atcrja lu , coś 
więcej jeszcze o Łużyczanach napiszę.

AŁEIvS¥ PAJĄK.

Krawaty
Wiedeńskie

nadeszły!
W i e l k i  w y b ó r !
O sta tn ie  n o w o śc i!
C e n y  p r z y s tę p n e !

THE G E N T L E MA N
W r o o te M k a  S 3 .

Specjalny magazyn dla P A N Ó W !

S ts  ___________ 2326

T E L E G R A M Y .
Eohb in w ig łla o ji m a r sz . P iłsu d * k ie g « .

WARSZAWA, 22. G a p i l i  ministra spraw wojsko­
wych kepiu.nikujc: Wobec cofnięcia przez prokuraturę 
wojskową, za zgodą właściwego dowódcy oskarżenia, 
wyniesionego przeciw- p tucznikowi Lis-Błońskiemu w 
kici linku występku z art. 139 k. k. w., umorzył wojsko­
wy sąd okięgow-y w Warszawie, na posiedzeniu dyspo- 
zycyjntm, odbytem dnia 29 lutego 1921 roku dalsze po- 
siępow‘anic karne przeciwko porucznikowi Lis-Blońskie- 
inu z; sadziep ar.agrafu 254 p.k.w-. Cofnięcie wniesione­
go oskaiżenią przez prokuraturę, nastąpiło na zasadzie 
paragr. 254 i 255 p. k. w., wotec wyniku dodatkow' 
prz< prowadzonego śledztwa. Wobec przeniesienia majora 
Ficc/onk: do D.O.K. 8 skierowano, w myśl odnośnych 
tpz- pisów statutu honorowego o sądach oficerskich, do­
tyczące akia dó sądu honorowego dla oficeró sztabowych 
przy item, że DOK. celem rozpatrzenia podniesionych 
w tej sprawcie zarzutów z punktu widzenia honorowego.

S p r a w a  o r g a n iz a c j i n a jw y ż sz y c h  w ła d z  
w o jsk o w y c h .

WARSZAWA, 22. Sprawa ustawy o organizacji 
władz wojskowych, staje się w sferach wojskowąch, a 
zwłaszcza wśiód członków komisji sejmowej, coraz bar­
dziej aktualną. G losy zamieszczone w prasie, pochodzą 
ce zarówno z kół wojskowych jakoteż cywilnych (prof, 
Jan Dąbrow ski, generał Stachiewicz, pułk.j Kutrzeba i in­
ni). postawiły tę kwestję na gruncie całkowicie realnym 
tak, że orjent'acja i stosunkowanie się stronnictw do 
tej kw-pStji nabiera konkretnych kształtów. W kołach 
komisji istnieje zamiar przed postawieniem powyższej 
kwcstji na porządku dziennym komisji szereg zebrań 
porozumiewawczych, na które ma być zaproszony mar. 
szalek Piłsudski o;az wybitni polscy prawnicy, a w szcze­
gólności profesor dr. Leopold Jaworski z Krakowa.

S k a z a n ie  g e n e r a la -z ło d z ie ja .
PARYŻ, 22. WczOraj odbyła się przed sądem w Lille 

sprawa przeciw przychwvtanemu niedawno na terytor­
ium fiancliskiem generałowa pruskiemu Von Nathusiu- 
sowi. Von Nathtssius został przed pewnym czasem ska­
zany zaocznie przez sąd francuski za kradzież mebli pod­

czas wojny. Wiadomo, że oficerowie niemieccy kradli 
po kwaterach kosztowności, zegary i t..d., a nawet na w« 
zach wyw ozili cenne meble. Obecnie Von Nathusius sta­
nął przed sądem za ukradzenie serwisu porcelanowe] 
z willi pewmego przemysłowca w Roubaix, gdzie si 
kwaterą. Po przesłuchaniu świadków i stwierdzeniu kra­
dzieży, sąd skazał von Nathusiusa na rok więzienia-

U d arem n ion y  napad.
WARSZAWA, 22. Dn. 18 b.m. na folwark Kolbuto*

wo (W ołyń) dokonano napadu. Napad udaremniono 
a następnie posterunki policyjne zarządziły pościg i
schwytały 4 bandytów.

J a c z e jk a  k o m u n isty cz n a .
WARsZAWA, 22. W pow. brzeskim wykryto jacztj-

kę komunistyczną. Aresztowano 10 osób i przekazana 
je władzom śledczym.

W ejśc ie  w ży c ie  r o z p o r z ą d z e n i a  o 
r a d j o f o n i e .

WARsZAWA, 22. Po podpisaniu ministrów prze* 
mysłu i handlu, sprJw wewn. i spraw wojskow. rozpaą 
rządzenia o zorganizowaniu eksploatacji radjofonu h 
(Bioad Castingu) rozporządzenie to stanie się obowiązu 
jącem z dnia 4 -go grudniar.b. Jak wiadomo rozporządzę* 
nie to unormuje sprawy posiadania prywatnych radio­
stacji odbiorczych i nadawczych.

O p o d w y ż s z e n ie  c e n y  w ę g la  ś lą s k ie g o -
WARSZAWA, 22. W związku z nową umową węglo­

wą na Śląsku przemysłowcy projektuj‘ą podniesienie co* 
ny węgla od 1 zł. do 1.50 na tonie dla gatunków grube* 
go węgla oraz. orzecha. Zamiary jednak przemysłowców  
górnośląskich spotykają się ze sprzeciwem rządu. Nie­
bezpieczeństwo nowe o podniesienia węgla stawia przed 
rządem konieczność zastosowania energicznych środków 
zapobiegawczych, jak nas informują, sprawy te obecnie 
są tematem rozwiązań w Min. Przemysłu i Handlu w  
porozumieniu z inrietni zainteresowanemi resortowemi 
ministeestwami, 4 ą-

P o s ie d z e n ie  P a ń s tw o w e j  Rady  
k o le jo w e j.

WARSZAWA, 22. W początkach przyszłego tygod? 
nia odbędzie się posiedzenie państwowej' rady kolejowej, 
let min ścisły nie został jeszcze ustalony. Komitet tary- 
lowv przygotowuje sprawozdanie swoich prac,

O u m ow y z b io r o w e  w r o ln ic tw ie .
WARSZAWA, 22. Przedstawiciele ziemiaństwa i ro­

botników rolnych województwa krakowskiego i lwow­
skiego zwróciło się do Min. Pracy z prośbą o wvs}anię 
delegata dla przeprowadzenia rokowań o umowę zbio­
rową w rolnictwie na rok 1925 26. Obecnie toczą się w. 
Warszawie takie same pertraktacje dla pięciu województw, 
b. Kongresówki pod przewodnictwem nacz. wydz. Gnoiń- 
skiego. P. Gnoiński pozostawia strony dla samodzielnego 
porozumienia się i wyjeżdża do Krakowa i Lwowa, Na­
leży więc pNrzypuszczać, że obie umowy zostaną be* 
wszelkich zadrażnień mniej więcej w jednym czasie za­
kończone.

O z n ie s ie n ie  o p ła t  od w y w o z u  ja j.
WARsZAWA, 22. Jak się dowiadujemy, wobec wy 

czerpania kontyngentu wywozowego, od 1 -go grudnia 
r.b. mają być zniesione opłaty oa wywozu jaj, jednak 
ze strony trzech ministerstw złożone zostały w tej spra, 
rte do Kom. Ekon. przyczem Min. Rolnictwa jest .aca ł-  
kowitem zniszczeniem opłat M. P. i H. za umiarkowany­
mi i płatami a M. S. Wewn. za jaknajwiększemj. Sprawa 
ta zdaje się być wogóle nie aktualna, gdyż jaja zagranicą 
.-'ił tańsze niż kupowane bezpośrednio w polskich wsiach,

Z ryn k u  z b o ż o w e g o
WARSZAWA, 22. 21 b.m. zebranie giełdy zbożowej 

tówki, Piawic nie dokonywano żadnych tranzakcji. Ce- 
tówki. Prawo nie dokonywano żadnych tranzakcji. Ce­
ny wszystkich gatunków zbóż zostały utrzymane. Sytu­
acja jednak na rynku zbożowym jest taka, że pomimo 
braku gotówki a tern samem bardzo ograniczonego po­
pytu cenv zboża nie wykazują zniżki. Rolnicy zmierzają 
do dalszego podwyższenia cen żyta i uzyskania pozwo 
lenia wywozowego. Jak nas informują, w dniu dzisiej­
szym producenci mają złożyć w Komitecie Ekonom. Rady 
Ministrów prośbę o zezwolenie na eksport nasion. Co 
pod postacią nasion będzie wywożone przvszłość po­
każe,

Składajcie ofiary
as Uwafldów twiewycb.
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Mieszczaństwo pod wła­
dzą samorządów wiejskich

R ząd rosyjski po. w ydaniu  M anifestu w, 18C4 
roku o uwłaszczeniu) w łościan, m ając  n a  celu p o ­
większenie przychylnej sobie ludności wiejskiej, a  
tern samem zm niejszenie sprzyjającego zawsze 
naszej spraw ie narodow ej żyw iołu .mieszczań­
skiego vczego mieliśmy dow ody podczas pow sta­
nia w, 1863 roku,) p rzeprow adził um yślnie w 
1869 i 1870 r. kasację m niejszych miast i miaste­
czek zam ieniając ich na tak zwane „Osady'" i 
w cielając je w skład gmin wiejskich, a budynki 
zaś m agistrackie zostały skonfiskowane pod po- 
mieszcszenie kancelarji "gminnych. Czyn ten  mo- 
"skjewskiej sam ow oli i .bezprawia, pociągnął za 
sob£ fatalne skutki. Setki daw nych urzędników  
m agistratu jako to: burm istrzów, sekretarzy i ka­
sjerów  naraz  pozbaw iono imiejsca i icideba, a  stan 
mieszczański, dotychczas korzystający z praw  i 
przyw ilejów  nadanych przez królów polskich i 
następnie aprobow anych w części przez rząd ro ­
syjski, zam iast inteligentnych urzędników strze­
gących w spom nianych p ra w  i przyw ilejów  i kie­
ru jących  spraw am i miasta, dostał się pod w ładzę 
ciem nych analfabetów  chłopskich wójtów ślepo 
posłusznych swym naczelnikom pow iatu  i ko­
misarzom włościańskim, którzy nietylko że igno­
row ań i lekceważyli daw ne praw a i przyw ileje 
mieszczan, a przeciw nie sta ra li się o ile możnoś­
ci zatrzeć cechę i charak ter lego wszystkiego 
co tylko było daw ne i polskie itnp. dochody m iej 
skie w cielono do ogólnej kasy gm innej, o g ra n i­
czono, a naw et w niektórych m iejscow ościach 
skasowano opłaty  targow e i jarm arczne, praw o 
własności zabezpieczone hipotecznemu księgami, 
zam ieniono .tabelam i pkwidacyjnem i na w zor ta­
beli wiejskich, jednem  słowem z m ałą różnicą, 
dawny sian  mieszczański zrów nano z wiejskim.

Z chw ilą ukończenia Wojny światowej i od- 
Todzcnia naszej Ojczyzny, ludność m iast więk­
szych upom niała się o swoje p raw a i wyłączyła 
się z okręgów gm in wiejskich, lecz bardzo duża 
część; jpomniejszych miasteczek, jeszcze do tego 
czasu trzym a się bezpraw nie narzuconej im przez 
moskali opieki w iejskich samorządów.

Jeżeli wszelkie rozporządzenia i p raw a w y­
dano przez w ładze  w rogiego nam  rządu  w celach 
prześladowczych, zostały, zniesione i skasowane, 
to dlaczego mieszkańcy pom niejszych miasteczek 
m ają  w tym względzie stanowić w yjątek? Wszak 
społeczeństw o nasze sarno pow inno s ta rać  się 
o to, aby na każdym kroku zniszczyć i zatrzeć 
■wszelkie ślady panow ania moskiewskiego a tern 
bardzie j p raw a w ydane w celach ucisku i po lity ­
cznej propagandy.

W idzimy dżiś sami co się dzieje, odczuwamy 
przew agę wsi nad  miastem. Znamy przyczynę 
niebyw ałej drożyzny produktów  spożywczych i 
podatkow  obciążających stan miejski, a przecież 
każdy zrozum ie, ze przez w yłączenie pom niej­
szych miasteczek z okręgów gmin w iejskich, o 
ly je się zwiększy ludność sam orządów  miejs- 
skjch. o ile zm niejszy ludność samorządów w iej­
skich, co nie pozostanie bez znaczen ia  w stosun 
ku liczby przedstaw icielstw a s tanu  m ieszczańskie­
go w sejm ie i, senacie.

Jeżeli mieszkańcy nie w yłączonych dotąd  z 
okręgów gmin w iejskich miasteczek, obaw iają się 
że adm in istrow anie  m injaturowego sam orządu 
pod względem m uterjałnym  będzie uciążliwym, to 
oDawa ta nie m a racji bytu, poniew aż p rzyw ró­
cenie daw nych p raw  i przyw ilejów  m iejskich, aż 
nadto  w ystarczy na po irzeoy  i adm inistrację  sa­
m orządu miasta.

H isto rja  m ieszczaństw a w Polsce ściśle zwią 
zana jest z dziejam i naszego narodu.

W spólnie przeżyw aliśm y czasy, chw ały i .sła­
wy, w spólnie też cierpieliśm y ucisk i niewolę. 
K rólowie polscy szczególną opieką otaczali stan 
miejski nadając w celach dobrobytu  i ro/.w oju 
m idst rozmaite p raw a i przyw ileje.

Mamy przykłady, o ile s tan  miejszczahski byt 
uw ażany i w yróżniany jeżeli za panowaniu Ka- 
«im ierza Wielkiego w 1343 roku przy zaw arciu 
pokoju z krzyżakam i i w  1356 przy  utw orzeniu 
sądu M agdeburskiego w Krakowie, oraz w 1138 
r. na zjeździć w K orczynie, uczestniczyli posłowie 
miejscy, i podpisyw ali układy. Kiedy iPjtkopo- 
pinej pamięci K ról nasz Kazimierz Wielki który 
zastawszy Polskę drew nianą, a zostawił m urow a­
ną i  wszystkie m iasta  i grody pootaczał ob ro n n y ­
mi murami m ieszczaństw o polskie m ężnie bi-oiiilc 
tych m urów  i baszt od napaści nieprzyjaciela. 
N iejeden sław etny p. m a jste r zamieniał wtedy, 
swój fa rtuch  rzem ieślniczy na  pancerz dostarczo­
ny przez kolegę p ła tnerza, chw ytał za, oręż i "sta­
wa! -w 'szeregach walczącej braci nie szczędząc 
życia i m ienia. _ ” !

A cóż dopiero  mamy pow iedzieć o naszym 
wielkim bohaterze narodowym  mieszczaninie rze­
mieślniku Kilińskim? Czem by ł bu rm istrz  m. 
W arszaw y Dekert? H isto rja  zapisała zjotym i gło­

skami imiona tvch wielkich mężów, którzy w cza­
sach, kiedy kraj cały. i naródw  uginał się pod  
uciskiem wrogów i w ew nętrznego ustroju, kiedy 
zdrada spcdlonych magnatów kopała grób d la 
nasze| "Ojczyzny, oni z dziada pradziada m iesz­
czanie polscy, w iern i synowie tej ziem i ujęli w 
swe bohaterskie ręce obronę, zagrożonej stolicy 
śm iercią karząc zd rajców  i sprzedawczyków w ol­
nego narodu.

Ii. ŻARSKI.

Z Rady Miejskiej.
W  czw artek”20 l>m. odbyło s ię  posiedzenie 

Rady Miejskiej, które o godz. 7 m. 30 otworzy! 
prol". Michalski.

Przy zatw ierdzeniu po rządku dziennego rad. 
Pawlikowski zapytuje dLa czego niem a na poizą- 
dku dziennym  sprawy, regujacji up Kościuszki.

P. Prezydent w yjaśnia, że sp raw a ta p raw do­
podobnie zostanie załatw ioną polubow nie bez u- 
ciekania się do wyu/laszczenia, na co p. D cutsch- 
inan wy raził sw oją źgodę.

Po odczytaniu przez sekretarza rad. Dancy- 
giera protokołu z poprzedniego posiedzenia i za­
tw ierdzeniu takowego sekretarz odczytał zap ro ­
szenie Związku Inwalidów n a  uroczystość po ­
święcenia sz.andaru , co przyjęto do wiadom ości.

N astępnie pismo W ojewództw a w yjaśn iają­
ce sposób obliczania głosów przy w yborach  wice 
prezydenta i stwierdzają??* iż dokonany w\I»ot 
w icce-prezydentu należy uważać za ważny, na 
wniosek mec. E ngelnard ta  prz, kazano koi.Wcnto
wi "senjorow. . „  .

Pism o to nie podobało się praw icy, co poil- 
śrcslil rad. Paw likowski i rad . Paszkow ski uw a­
żając, że pismo to Radę nie obow iązuje, a  to 
praw dopodobnie dia tego, że praw ica cuętniejby 
widziała na tein stanow isku swojego człowieka, a 
następnie obaw iała się, aby lew ica m e skoizy,- 
stala z okazji i zatw ierdziła w myśl wskazówek 
województwa poprzedniego w yboru w ie,-prezy­
denta . . .

N astępnie po krótklem przem ów ieniu mec. 
KngelJiardta i rad . Bukowińskiego Rada uchw ali­
ła zezwolić Związkowi Inwalidów W ojenm cn  u- 
mieścić herb  m iasta Kalisza na sztandarze zw ią­
zkowym. , ,  .

P rzechodząc do następnego punktu porząd- 
ku dziennego tj. do spraw ozdania M agistratu z 
otrzym anych pożyczek i w ydatkow anych sum na 
różne roboU prow adzone w m ieście p. Prezy dent 
Szarras komunikuje, iż pożyczek w roku  bieżą­
cym otrzym ano tylko dwie na łączną sumę n u , 
tysięcy zł. z czego już spłacono dU OOU zł wy- 
tialkowano zaś na różne roboty z33,yb/ i i  o g - 
jak następuje: na ratusz 47,012,72, na 
llobi-cu 32,680,73, na  budow ę szaletu w, parku 
2 71816. na domek przy fojuszu 8 . 1 3 2 .ob na ic 
a tr 1.514 05, na przebudow ę o ran ze rji 4 .2 o 7 .jj 
rem ont mostów 3,677,01 rem ont szkół pow szech­
nych <886,53, rem ont szpitah  9.432.83 reniont 
przytułków i budynków  m iejskich 4,944,3U, te  
regulacja jezdni na ulicach Rybnej, Dobrzeckiej 
Łaziennej, Tow arow ej, Kościuszkowskiej, Pisko- 
rzewskiej Poprzeczno-W arszaw skiej, i Z łotej .. 
25,98 1 68, zabezpieczenie w ałów  i regulacja rzeki 
B ernardynki 35,777,84, tam a Rypiukowska 3.39 i 
zł. 8 ar., lam a Tyniecka 4,216.30 budow a śluzy 
10,207 33, przebudow a Folusza 8.280.26 nadbu- 
, . .......a -i 1 sx ?4. kam era turbinow a

drobne /.m rz,u», mirum p w
w \dobvw anie kam ieni 2.427,99, letnie łazienki
573,09* i taczki do robót ziem nych 67/,22.

Po w ysłuchaniu  spraw ozdania p ro l. Michal­
ski p roponuje p r z y j ą ć  powyższe do w iadom ości z 
uznaniem  dla działalności p .  Prezydenta co łez 
Rada Miejska jednogłośnie zaakceptowała.

P rzechodząc do następnego punktu t.j. ao 
pow tórnego uchw alenia zaciągnięcia pożyczki rad 
Pawlikowski uważa że wobec zimy roboty p ub li­
czne prow adzone nie będą i pożyczka ta je»» 
przedw czesną, a  następnie chciałby w iedzieć z 
jakich źródeł pożyczka ta będzie, spłacaną, gdyż 
ma w rażenie, że nowe podatki, będą i dlatego 
klub m ów ce za tą  pożyczką n ie  będzie glosować.

Radne* Bukowiński uważa, że najpierw  nale­
ży przedstaw ić kosztorysy projektow anych robo t 
i choć la pożyczka jest tylko n a  wykończenie, roz­
poczętych robót, które parały i p lany  i "kosztory­
sy )  w raz z projektem  pokrycia i w yszukując dla 
zasad\ dziury wpeałem zarzuca, że spraw ozdanie 
p rezyden ta nie jest spraw ozdaniem , lecz tylko su ­
che cy try , które uważa być m oże za wysokie 
(.przy tym punkcie jednak nic nie mówił) i uda­
niem mówcy nie zasługuje n a  uznanie (!) choć 
podkreśla, że dla działalności P rezydenta jest z 
eałem uznaniem (?)., masło maślane, a  gdyby tak 
prezydentem  był p re tenden t jia  p rezyden ta  me 
Dymny m asło  maślane, a byłoby czarne bia-łem.

P rezydent S zarras zapytuje rad . Bukowiń­
skiego jakie by chciał na posiedzenie spraw ozda­

nie, bo innego jak cyfrow e dać nie m ożna, a 
ód tego jest komisja aby te  cyfry spraw dziła.

P ro t. Michalski stw ierdza, iż podziw u jest 
godzien fakt. że M agistrat w Hak ciężkich czasach 
mógł tyle zrobić otrzymawszy aż l t  0,000 pożycz 
U.

Panow ie mówicie, że zima jest i pożyczka 
przedwczesna, a przecież od  uchw ały do zatw ier­
dzenia, a tem bardziej otrzym ania pożyczki upły­
nie kilka miesięcy, i d la tego M agistrat dobrze 
robi s ta ra jąc  się teraz o pożyczkę.

Prezydent S zarras stw ierdza, jaki dobroczyn- 
uy wpływ' m ają roboty publiczne Czego dowodem 
jest, zt: w roku ubiegłym na rogatce całe tłumy 
dzieci kradły węgiel i kartofle, a  dziś się tego u tt 
widzi.

R adny Pawlikowski zapytu je skąd 
M agistrat w ziął tyle pieniędzy skoro otrzym ał 
tylko 110,0U0 a wydal p raw ie 234 000, może co 
sprzedał?

Prezydent S zarras w yprow adzony z rów no­
wagi stw ierdza, iż widzi, że p. Pawlikowskiemu 
chodzi Tylko o niepokojenie opinji "publicznej, o 
insynuacje, a może M agistrat pieniądze roztrw o­
nił, a mozc naw et ukradł, ale opinja publiczna 
może hyc spokojna. M agistrat sp rzedał koszary, 
lecz choć pieniędzy za nie jeszcze nie otrzym ał, 
to podług uchw ały Rada będzie dysponow ać te 
mi pieniędzm i i na inny  cel one nie pójdą, a ty l­
ko na le n n a  jaki R ada uchwali.

Na wniosek rad. Solnika p rzerw a n o  dyskusję 
jałow ą (.chyba celow ą!) i wszystkiemi g ło s a m i  
za wyjątkiem praWiCy uchwalono pow tórnie za­
ciągnięcie pożyczki ze Skarbu Państw a w kwo.ie 
IM 3511 *ł. na wykończenie rozpoczętych w K ali­
szu robót publicznych.

przechodząc następnie do kkkakrotnie od ­
kładanego podatku inwestycyjnego na pokrycie 
stra t spow odow anych powodzią mec. E ngelhard t 
w im ieniu komisji staw ia wniosek o uchw alenie 
25 proc. dodatku do podatku od lokali zu rok 
192-1 r. co da sumę 33,653 zł./ i 6,25 proc. do do 
datku kom unalnego od podatku obrotow ego na  
drugie półrocze 1924 r. co da sum ę 8,310 zl

Po krótkiej dyskusji, w której zabierali głos 
przeciw podatkowi radni Sojnik, Paw likow ski i 
W ieruszewski ubhUtalono wniosek kom isji refe­
row any przez mec. F.ngelhardta

O prócz tego pow zięto uchw ałę uw alniającą od 
powyższego podatku płatników podatku  od lo­
kali opłacających niżej 15 zl. podatku  (skata ta u- 
statona została na wniosek rad . P aw likow skiego , 
gdyz komisja p roponow ała zwolnienie tylko IU
zi. podatkuj.

N astępnie mec. E ngelhard t w imieniu komi­
sji finansowej staw ia wniosek przyznania p ra ­
cownikom miejskim i członkom  M agistratu d o ­

datku do uposażenia W stosunku do w skaźnika 
drożyźnianego za ostatnie, trzy  m iesiące czyli 
20 proc. do pensji październikowej, aby od 1 li­
stopada 'Magistrat kierow ał się danym i statysly- 
cznemi U rzędu Statystycznego.

Rad. Pawlikowski p roponu jąc  wykluczyć od 
dodatku urzędników w yższych i członków Magi­
stra tu  przytacza cyfry, jakie pobierali urzędnicy, 
w M agistracie przed w ojną nie wym ienił tylko 
iio nab iera ł P rezydent. R adny A der jest p rzeciw ­
ny różniczkow aniu. Rad. Kalinowski stw ierdzacie  
kiedy w  czerwcu uchw alono pensje to liczono na 
to. że drożyzna się nie wzmoże i podw yższając 
dzisiaj płace utrzym ujem y je  na właściwy m po­
ziomie, a propozycja p. Pawlikowskiego dąży do 
obniżenia pensji. ...............

Rad. Chlebosz polem izując z PawhkoWokim 
zaznacza, że przytaczanie przedw ojennych  pensji 
nie m a racji, gdyż nam idzie aby m e było ła­
pownictwa, gdyż p rzed  iwojną pokątne dochody 
wynosiły więcej, niż pensje.. Mec. E ngelhard t po ­
daje dane z roku 1913 co  do pensji p rezydenta, 
która w raz ze wszystkimi dodatkam i w czem 
dodatek na w yjazd do Petersburga na święto do­
mu R odanow ych) w ynosiła 5.100 rb . ale proszę 
porów nać zakres pracy  prezy den ta  przed w ojną, 
za którego myślą* gubernato r (błogosław ione cza 
sy) dt: którego prezydent co dzień o 12 chodził 
po rozkazy, a zakres działania p rezyden ta  obecnie 
to się przekonam y, że pensja jest nie za duża.

Pu dyskusji Rada uchw aliła wniosek przed- 
wiony przez mec. E ngclhardta . P rzechodząc do 
następnego punktu porządku dziennego tj. po­
działu subsydjów  rud. Pawlikowski zgłasza pro- 
tesi przeciwko legalności w yboru  komisji do po­
działu subsydjów .

iNa co odpow iada rad . Dancygier, ze „ tró jka” 
z poprzedniego posiedzenia uciekła, więc udziału 
sv w yborze komisji n ie b rała , o co nie powinno, 
n ie ć  pretensji, a następnie projektow ano pozo­
stawić m iejsca w  komisji d la  „tró jk i1 ponieważ 
jednak przedstaw iciele „tró jk i” : prawie, na  ■ 
żadne posiedzenia komisji n ie przychodzą, a  n a ­
stępnie nie m iano pew ności, czy mandaty przy j 
tną, gdy/ byli nieobeclni więc zaniechano tego.

Po proteście uchw alono następu jący  podział 
iubsdjóWj już uzgodniony n a  komisji.

4  stvpendja dla m łodzieży kształcącej się ną
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wyższych uczelniach w  kraj u lub zagranicą w w y­
sokości 600 zł. (3 stypendja dla chrześcian, a  jfe- 
dno ala  żyda) Muzeum Ziemi kaliskiej 300 zł., 
I-w u  przeciwgruźliczemu w Kaliszu 500 zł. Bi- 
b ljo tm  bn- A. Mickiewicza, Asnyka, i Piłsudskie 
go po 500 zł. każda, ochronce „Ognisko" 1000 zł. 
I'-wu Hy gienic/.. 300 zł., Kuchnie ruchom e dla 
niezamożnej ludności 3,000 z ł  Szkoła Muzyczna 
500 zł., dzieciom po dr. Sikorskim, 300 zł., na wy­
grywanie hejnału na wieży 50 zł., Chór przy 
Stów. Bzem. Chrzęść. 100 zł. chór św. Cecylji 
100 zi  Straż Ogniowa w Kaliszu 5.000 zł., T-wo 
Naukowe w Warszawie 500 zł. Straż Ogniowa w 

t .Ostrowic Kajiskim 186,20, na  dom techników.
. im. G ahijela Narutowicza w Warszawie 500 zł., 

Macierz S/koina w Gdańsku 200 zł., Centralne, lii u 
^",ro kursów dla dorosłych w Warszawie 100 zł. 

państwowy Instytut Meteorologiczny w Kaliszu 
300 zł.. Sierociniec $w. W acława w Liskowie 500 
zł., Kasa im Mianomskiego 250 zł., kolonje dla 
dzieci gruźlicznych d-ra Brudzińskiego w  Busku 
500 zł., tydzień Akademicki na budow ą domów a- 
kadetnickich w W arszawie 600 zł. dla chrześcian 
i 200 zł. dla żydów”, zapomogi doraźne 1.200 zł. 
gimnazjum państwowe im. A. Asnyka 2.000 zł. 
na urządzenie święta żołnierza polskiego oOO zł.
( już wypłacone) gimnazjum państw, im. Anny 
JugielOiiki 220 (juz wypłacone), Przegląd P ożar­
niczy 25 zł. Związek Inwalidów 500 zł., Iow . 
Uniwersytetu Kobotn. 300 zł. uniwersytet ludowy 
im Sienkiewicza 100 zł. na ubranka dla biednych 
<i'i(ci szkół powszechnych 1.500 z.l na gwiazd­
kę dla żonłierzy garnizonu kaliskiego 500 zł., na 
prenum eratę „Głosu W schodu" (gazeta gruziń­
ska) 300 zł. (przeciwko tej pozycji głosował rad.

, Solnik). Na ży dowskie instytucje: szkoła Chawa- 
j ceit s 800 zł. Talm ud-Tora 1.000 z. Jesoda-Ha- 
1 lora 80(; zł. Tora-Um ada 800 zł. Stow. Kursów 

robotniczych 800 zł., „Szkoła rzemiosł 1.200 zł. 
Ochronka im. Orzeszkowej 550 zl. Pogotowie .J a ­
nas Haccdek" 700 izk. dom starców 750 zi., tłom 
sierot dla chłopców! 500 zł., dla dzit u; zal 500 zl. 
Stowarzyszenie Zjednoczenia Szkół żydowskich 
400 zl. Po uchw aleniu subsydjów na wniosek rad. 
Cłilehosza uchwalono wyrazy podziwu i Współ- 
cczucia narodowi Gruzińskiemu za Jego walkę 
o niepodległość Gruzji.

Na tern uchwalono posiedzenie przerwać o 
godz. 12 m. 10. B.. S,

i __________________ __________ __________________________

KRONIKA.
i . n a b o ż e ń s t w o  k u  c z c i  św. c l o y l m i

odprawione zostało dziś. o gotlz. 9 rano, w koście 
i te 0 0 .  1’ ranciszkanów, staraniem T-wa iMuzyczne- 

go. Podczas Mszy św.’pienia solowe wykonali: p. 
Nina M amrothówna (sopran) i p. Snaglewski '(te­
nor), chór męski zaś pod batutą p. Makowskic- 

1 go odśpit wal modlitwę Studzińskiego.

? — Z T-wa WIOŚLARSKIEGO.
Przypominamy członkom T-wa Wioślarskie­

go o dzisiejszem (Sobota) nadzwyczajnem ogól- 
ut m zebraniu. Ze względu na wy bory do Zarzą­
du, uprasza się Druhów o jaknajliczniejsze i 
puiiklualne przybycie do klubu zimowego. Począ­
tek zebrania o 8 wiecz.

<
- I ROCZYSTOSC POŚWIĘCENIA 5ZTAN 

O A PI INWALIDÓW WOJENNYCH.
W niedzielę, dn. 23 listopada ru. odbędzie się 

uroczystość poświęcenia sztandaru tut. Związku 
Inwalidów w Kościele 0 0 .  Franciszkanów o g. 
Im j rano, poczem w sali To w. Muzycznego o y. 
J! m. 39 nastąpi wnijanie gwoździ do drzewca j 
wpisywanie do księgi parni u k >wej. O godz. 2-ej 
popod, w sajach Klumi Wioślarskiego odbędzie 

• się wspólny obiad* dla zaproszonych gości i dele­
gatów. Wieczorem o godz. 7 m. 30 w Sali Io w  
Muzycznego odbędzie się Akademja-Koncert z ła ­
skawym współudziałem pp. Niny Mamrothówny, 
p ro !. Snaglewskiego, prof. Makowski go i o rk ie­
stry 29 j>. Strzel. Kaniowskich pod batutą p. ka- 

.p i Cm a K. sionka. Po ukończeniu koncertu odbę-

f dzie się raut na który bilety są do nabycia w se­
kretni’, ,acie Związku Inwalidów przy ul- Łaziennej
ćóg Sukienniczej oraz w dniu uroczystości przy 
kasie od godz. 11-ej przed południem.

-  JESZCZE SPRZEDAŻ „PUDEŁEK 
SZCZĘŚCIA"

Im presarjo warszawski, który sprzedawał W.
1 Kaliszu cukierki na Straż Ogniową, zachował so­

bie najlepsze fanty widoczni" na zakończenie tej 
sprzedaży. To leż Zarząd naszej Straży ogniowej 
widząc w tein lepszą swą korzyść nie wziął przy­
padającej mu prowizji za sprzedane pudełka, lecz 
odkuDił resztę pudełek i zatrzymał najlepsze tan 
ty, jak maszynę do szycia, platery, zegarki itp.

Sprzedaż owych pozostałych „pudelek szczę 
ścia odbędzie się w niedzielę, 2 3  bm., na ulicach

miasta, na korzyść naszej Straży ogniowej. W ąt­
pić nie można, że owe pozostałe 2,500 pudełek 
zostaną szybko rozchwytane, ze względu choćby 
ua możność w ygrania kosztownych przedmiotów, 
no  i pożyteczny cel.

Fanty  są wystawione w magazynie mebli p. 
F iuczyńskiego przy up Wrocławskiej.

-  UNIW ERSYTET POW SZECHNYun. H .  
SIENKIEWICZA.

W dniu 23 listopada w niedzielę w gmachu 
Ognisko, ul. Górnośląska Nr. 53 odbędą się wy­
kłady- od godz. 5-e/ do 7-ej wieczorem.

L iteratura „Pierw otna k u ju ra  i cywipzacja 
Polski p. Felicja Łączkowska. Ekonom ja „ H i-  
storja ruchu spółdzielczego dyr. Sznajder.

Zapisy w Ognisku wieczorem godzina 10 gr.

. - ANDRZEJKI. _  i I ' ,
W celu zyskania funduszu na zekupno tranu 

jlla chorych Sekcja dochodowa Tow. przeciwgru­
źliczego "urządza w kasynie oficerskim w wigilję 
św”. Andrżeja w sobotę, 29 listopada rb. zabawę 
taneczną ,.Andrzejki". Strój zwykły wizytowy, po­
czątek o godz. 8 wiecz.

Z  K ONCERTU Tow. M UZYCZNEG O .

Tradycyjnym  zwyczajem , Kaliskie Tow. M uzyczne 
urządziło wczoraj k jncert ku czci św . Cecylji. Koncert 

•urządzony był sitam i m iejscowem i i w ypadł znakomicie 
program ni. był przeciążony, zawierał 7 num erów bar­
dzo urozm aiconych. R ozpoczął prof. M akowski odegra- 
niem „Poloneza" A-dur" C hopina i PreUidjum deszczow e  
go", poczem  p. Snaglewski odśpiew ał dwie pieśnie: 
„Mów do mnie jeszcze" Karłowicza i „Smutno" N o s­
kowskiego, a następnie p. Michał W hkom irski raczył słu ­
chaczy piękną grą skrzypcową (Rom ans E-dur Beetno- 
vena i Etiuda Poganiniego), dorzucając jeszcze jeden ut_ 
wór z bogatego sw ego repertuaru pa bis.

D rugą część koncertu rozpoczął chór Tow. M uzycz­
nego (mieszany i żeński) pod dyrekcją p. K. M akowskie­
go, poczem  wystąpili raz jeszcze pp.: M akowski (fortep_ 
jan) i Snaglewski (śpiew ), zbierając zasłużone oklaski 
Szczególnie p dob Ta się „Legenda o Chrystusie" Czaj­
kowskiego (piękne słow a i m elodja) za które p. Snagiew - 
skiemu d/iękow ano g.om kiem i oklaskami. K pncen zakoń­
czy! chór z ński Law. Muz. pieśnią C hopina: „Tak mnie 
matka ciągle łaje".

W ystęp chórów Tow. M uzycznego sprawił słucha­
czom m ilą niespodziankę i w  porównaniu do roku zesz­
łego poczyni.; znaczjne postępy, jakkolwiek jest jeszcze 
mało m oże ześpiew any, i miejscami, szczególniej chór 
żeński czuł sie n ieco'n iepew nym . Niedom agania te, przy 
dalszej usilnej pracy prot. M akowskiego i całego zes­
połu śpiewaczego (liczniejsze i punktualniejsze przy­
bywanie na lekcje śpiew u) dadzą się niewą pliwie u su ­
nąć i chóry Low. Muz. staną znowu na Wysokości takiej 
jak tc ongi bywało.

Pom im o ni/kich cen biletów', sala była tylko do p o­
łowy Zapełniona i to przeważnie m łodzieżą, przedstawi- 

■ cieli nas /e i  inteligencji m ożna było na palcach policzyć 
A s z k o d a !  Coś się psuje wśród nas.!

S»

-  ZGON STRAŻAKA.
W dniu 21 hm., po dłuższej chorobie zmarł 

ś.p. (Antoni Graczyk, obywatel m. Ka isza, wuoo- 
*etm członek Kaliskiej Straży ogniowej (1). n a ­
czelnik ą oddziału), przeżywszy lat 58.. Pogrzeb 
odbędzie się. w: niedziele ‘23 bin., o godz. 3 popoł.

Zbiórka strażaków w gmachu własnym na 
pół godziny przed pogrzenem.

-  ARESZTOWANIE.
W czoraj popołudniu aresztowany został W. 

Mroziński, członek Niezależnej partji socjalistycz­
nej. ‘Aresztowanie nastąpiło z polecenia sędziego 
śledczego zrf wygłoszenie mowy na wi cu Rady 
Międzyzwiązkowej, odbytym w sali T-wa Mu­
zycznego, w której nawtoływył do obalenia o- 
Decnego ustroju społecznego w  Państwie Pots 
skiem siłą — z „wystąpieniem na barykady".

-  P. ZYGMUNT MAKOWSKI znanv w na- 
szem mieście nauczyciel tańców; za przykładem 
zagranicy, otw iera oddział gimnastyki rytmicznej 
dla dzieci w wieku przedszkolnym ó;t 5 —8 i s ta r­
szych. W program ie Kursu stosownie do wieku 
będą: Plastyka — Gimnastyka płuc (metoda dr. 
Gani tera) Tańce rytmiczne itp P. Makowski za 
wynik swej pracy otrzym ał wiele podziękowań 
od Dyrekcji Uczelni Państwowych, od Tow, Spor­
towy cli, osób prywatnych itp.

W celu racjonalniejszego r<niizowania kur­
sów p Mąkowski zorganizowanie kompletów po­
zostawia Sz. Rodzicom.

Zawiadomienie o dniu rozpoczęcia wykła­
dów nastąpi oddzielnie.

-  PODZĘKOWANIE
W ywiązując się z nader miłego obowiązku 

składam w tem miejscu Szanownym pp. N Ma- 
mrothównie. prof. Makowskiemu oraz p. Stańcza­
kowi dyrektorowi zespołu chóralnego im. Sw Cc- 
evlji najserdeczniejsze podziękowanie za łaskawy 
a* tak serdecznie uprzejm y udział i uświetnienie

Akudemji ku czci św. p. H. Sienkiewicza u rządzo- 
nej jirzez Towarzystwo Wiedzy Wojskowej, Nie 
mniej serdecznie dziękuje panom  członkom ch ó ru  
oraz p. Kowalskiemu za bezinteresowne pomaga­
nie w udekorowaniu sceny, Szanownemu obywa­
telstwu m. Kalisza, reprezentantom  m iejscow ej, 
prasy składam gorące podziękowanie za piamięó i  § 
zaszczycenie naszej uroczystości sw oją'obecnoś­
cią.

Za załogowe T.W.W.
Puchalak pułk.

przewodniczący)

— „WYCHODŹCY", organ Polskiego Towa-|, 
rrystw a Emigracyjnego,1.ukazał się Nr. 46, z tre ­
ścią następującą:

Na/ważniejsze wiadomość! dla wychodźców.v 
Sekcja bibljoteczno-czytelniana przy Polskim i Łf 
Towarzystwie Em igracyjnem. — Nowe* szkolnie-$ 
ttwo w Ameryce. — Położenie polaków w Niem-1 
czech. — Ożenek z przeszkodami. — Uznaiiie 
błędu czy m anewr przedwyborczy w A m eryce,<§ 
Polacy w Rumunji. — Ki-onika. — Kronika waż­
niejszych wypadków z ostatniego tygodnia. 
Odpowiedzi Polskiego Towarzystwa Em igracyj­
nego.

Cena Nr. pojędyńczego „W ychodźcy" wynosi- 
25 groszy, prenum erata kwartalnie 3 zl.

Adres Redakcji: W arszawa, Krakowskie
Przedmieście. 70.

— Z POLSKIEJ DYREKCJI U BEZP. WZAZEM- 
N Y C li.

Jak w iadom o, na m ocy rozporządzenia Prezydenta  
Rzeczypospolitej zorganizow aną została  nowa Rada Pol­
skiej D yiekcji U bezp. która pierwsze sw e zebranie orga*  
nizacyjne odbędzie w  dniu 29 b.m . w  celu w yboru pre­
zesa, 2 w iceprezesów i 6 członków  wydziału w ykonaw­
czego. Op: ócz poprzednio już wybranych 39 przedstawi­
cieli 13 w ojewództw , w  liczbie których w ojew ództw o łódz­
kie reprezentuje pp.: Józef Radwan z Kalisza, St. W olsk i 
z Anina, Konopka gosp . z pow .. piotrow skiego, przez 
Ministra Skarbu p ow ołani zostali panowie:

1. Edward T aylor, Profesor U niw ersvtetu Poznańskie 
go w  Poznaniu.

2. Mai jan Manteuffel, Dyrektor Banku* Związku Zie­
mian w  Warszawie.

3. Lucjan Szpor, Dyrektor Banku G ospodarstw a Kra 
jowego w  W arszawie.

4. lad eu sz Werner,, Starszy Radca Prokuratorji G e­
neralnej w W arszawie.

5. Bolesław Łażewski, P ose ł na Sejm.
6. Ludwik Ramułt, em. N aczelnik W ydziału Najwv ż 

szej Izby Kontroli Państwowej.
7. Tadeusz Czapla, Dyrektor G órnośląskiej Kasy 

Brackiej w Tainow skiech G órach.
8. W ładysław  W eissbrod, D vrektor Depart. Min. Sp. 

?praw W ewn. w W arszawie.
9. Józef Bek, Dyrektor Biura Zjazdów Sejmików  

w W arszawie. M  ! M li
10. Antoni Ponikowski, Rektor Politechniki w  War­

szawie. ' -g
Pow ołanym  członkom  Rady rozesłano odnośne po­

wiadomienia.
W ten sp osób  nowo-zorganizow ana Rada składać się  

będzie z 49 członków , którzy oprócz prezydjum i K om i­
tetu w yborow czcgo w yłonią z pośród siebie 3 kom isje: 
statutową, assekuracyjną i rewizyjną. D otychczas preze­
sem Rady był p. Chorom ański prezes"Synd, w C iechano­
wie, w iceprezesem  dr. Tokarski z Żyrardowa i dyrektor 
luikiewicz ze Stanisławowa. Przewodniczącym i kom isji 
są pp.: statutowej J. Radwan, assekuracyjnej dr. Tokarski 
i rewizyjnej dvr. Jarkiewicz.

— N O W O ŚCI W Y D A W N IC Z E  K S I Ę G A R N I  
M. A R C  TA.
Poznań — Lwów — Równe — Lublin — Łódź — W ilno.

R e i s s  J. dr. Encyklopedja m uzyki. Stron 326. 
Cena zl. 8 .—

Praca niniejsza jest pierwszą próbą w naszej litera­
turze, by w  encyklopedyczny sp osób  ująć g łów ne zagad­
nienia m uzyczne i podając je w  jednym, stosunkow o  
niewielkim tom ie, książka ta bowiem  ma być przedezw szy  
stiaem mrormacyjnym i popularnym  podręcznikiem .

N a 300 zaledwie stronicach przedstawi! tu autor w. 
sposób nader jasny i przejrzysty całokoztałt g łów n ych  
zagadnień z zakresu historji i teorji muzyki. Każdy po­
czątkujący muzyk, czy też sam ouk żądny m uzykologiczne! 
wiedzy, znajdzie w  tej książce olbrzvmi, jak na jej rozmia-* 
ry, materjał, a niezwykle bogata bibljografja, doprowa­
dzona do ostatnich niemal lat, otwiera im dalszą ^drogę 
studjów  w  tej pięknej dziedzinie. ”1 j .

W ysoki poziom  w  syntetycznem  ujęciu jnaterjału. i  
idzie tu w  parze z interesującym  sposobem  w zarysow a­
niu tak skom plikowanych i trudnych do nauczenia dzia­
łów  w iedzy, jak nauka harmonji, kontrapunktu, teorja  
na podstaw ie akustycznej i t.d., które prof. Reiss, zna­
komity, jak w iadom o, prelegent, szkicuje z w łaściw ą sob ie  
popularnością w szerokich sferach, interesujących się mu­
zyką i jako pierwsze su i generis w polskiej litera tu rą  
uifoim acyjnc kom pendjum , przyczyni się n iew ątpliw ie 
do rozbudzenia nm ewielkiego, niestety, u nas zaintereso­
wania dla m uzycznych problem ów. Rzecz w ydana bardzo  
starannie, zaopatrzona jest licznemi przykładam i n u to w e-  
mi, a wyczerpujący indeks rzeczowy, i imienny ułatwia, 
oijętację w tej minimalnej encyklopedji.
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Xi&nERies

Uwadze pp. Handlujących
|  p o le c a  s ią

Znane ze siej dobroci
am do luf

(CYLINDRY) _
Tow. Akc. Ząbkowickiej ZĄBKOWICE  

fabr. Szkła.

Sprzedaż hurtowa, partjami i częś­
ciowo w firmie

A.  P I W E K
2112 K A L IS Z , Babina 21, telefon 131.

^
W Z ł o t n i k a c h  W i e l k i c h  st, kolejki na miejscu

jest na sprzedaż

O G I E R  B U L O N
16-letni, biały stanowny. Bez błędu.

Konie po nim 8-letnie i źrebaki do i-rocznych do obejrzenia. 
Pracuje stale za parę koni w pługu i ciężarach. 

C ena IOOO c ł.
Tamże w porębie B R Z E Z I N A  porządkowa na sprzedaż.

w w wCZMi 1 %, wyda.] n u '
OLATEGO N A JT A Ń S Z A  i ZARAZEM 

n a j l e p s z a  h e r b a t a  w użyciu.

Bydgoska Fabryka Maszyn

H e r m a n  L o b n e r i ,  s. a .
B y d g o s z c z . ć t B y d g o s z c z .

M a t i y n y  c e g i e l n i a n e
prasy, walce, gniotowniki, młyny kulowe, automat, 
zasilacze, obcinacze etc., oraz całkowite nowo­
czesne mechaniczne urządzenia cegielni, dachów- 
czarni, kaflami, garncami, fabryk porcelany, fa­
jansu, wyrobów ogniotrwałych, płytek posadzko- 
3 C wych, rur kamionkowych itp. 9C 5C

M a s z y n y  d o  w y r c b .  o e m e n t c  w y o h  
cegieł, pustaków, dachówek, rur, płyt granitoido-  ̂
wych trotuarowych, posadzek etc. Maszyny be- v 
«£ toniarskie. Kosztorysy na żądanie. *

W ł a s n a  — o t f l s w n l a  — _ _ w ł a s n a .
O

Do sprzedania zaraz

S K L E P
i  m ie s z k a n ie m

w  d o b ry m  p u n k c ie .
Wiadomość: w Redakcji
„Gazety Kaliskiej". 2320

Poszukuję
w s p ó l n i  R a

z  k a p i t a ł e m  
do handlu galanteryjnego*
Wiadomość: w R edakcji 
„Gazety Kaliskiej”. 2319

Do s p r z e d d D i a

P«woz
( g o n d o b

półtoraczny, na oliwnych 
osiach.

Kalisz, ul. Turecka 18, p. Roli. 
2130

r j  . . .  Niezawodny Środek przeiewko 2105
? (  C h r y p e e , d u s z n o ś c i ,  k a s z l u  j |

„ G R A N U L K I  R U S S V A N A -  *
&  1 ^ / v y  (SU phuiis aurat. benzoinali) ‘

1 Chem. farm, labor. „ A p . k o w a l s k i ’*, Warszawą, ły

SPYTAJCIE SIĘ SWEGO LEKARZA, a ten wam potwierdzi, że 
„FAGOsol“

jest uzn*nym środkiem  przeciw chorobom  płucnym. Zalecany przez powa­
gi lekarskie FAGOSOL leczv, Gruźlicę, Bronchit, Kaszel, A stm ; i Koklusz. 

Skład g ió -n y : HENRYK FLKS, Warszawa, Zórawia l  a,
ŻądaC w aptekach i składach aptecznych.

Zginął paszport
wydany przez Urząd gminy 
Zbiersk, na imię Maksymil- 
jana Szkudlarka. 2333

ŃT E'Z’ ANIE
TRZYPOKOJOW E, kom­
fort, w ygody, wynajmuję. 
Tamże lu str o  sprzedaje. 

Wiadomość w redakcji
2328

ŻĄDAJCIE

IDEALNYCH
ŻARÓWEK

PHI

{ginął dowód osobisty
wydany przez gm. Opató­
wek, oraz książka wojskowa 
wydana przez Urząd gm 
Opatówek, na imię Józefa 
Mańki, rocznik 1892. 2339

F U T R O
damskie na lisach i futro 
męskie (reglan) okazyjnie 
na sprzedaż. Obejrzeć moż­
na w zakładzie krawieckim 
p. Zawartki, Aleja Józefiny.

2327

m i 'J tu

Kilimów
w z o r z y  s ty  ch , 

p a s i a k ó w  ło w ic k ic h ,  
tk a c tw a , oraz 

d y w a n ó w  p e r s k i c h
’ wyuczamy.

K u rs c z t e r y  ty g o d n ie .
Zapisy przyjmują się Aleja 
Józefiny 23, dom p. Frenkla, 
W. A. Piotrowscy. 2323

POLSKI BANK PAFCELACYJNY
Sp. z odp. ogr.

Jagiellońska 54. BYDGOSZCZ Telefon JS6 1340.
Przeprowadza parcelacje na rachunek własny 
oraz właściciela, pośredniczy przy sprzedaży 
i dzierżawie nieruchomości - członkom udziela 
rad b e z p ła tn ie  w sprawach nieruchomości 
i korzystnym lokowaniu kapitału. - - - - 

P r z y jm u je  w k ła d y  i d ro b n e  o s z c z ę d n o ­
ś c i  na n a d e r  k o r z y s tn y c h  w a ru n k a o h .

G iełda W a r sz a w sk a  w Z ło ty ch .
M ew -Jork 5.174
Londyn 24.03
P a r y ż 27.52
S z w a jo a r ja 100.10
8% p o ż y c z , z ł . 6.70
4% p o ż . p rem . 0.75
Bony z ł .  S . II A. 0.97
Listy Zast. T. K. Ziem. 20.50
Listy zast. K.T. Z. dolarowe 4.50

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
. K A L I S Z ” Państwowej Sieci Meteorologicznal 

PRZY SEJMIKU 
sr dniu 2 2  l is to p a d a  1924 r .  g o d z . 7-a rano

1) Ciśnienie powietrza 7 5 9 .2  m.m.
2) Kierunek wiatru W
3) Siła wiatru 2  m/s
4) Stan nieba Mgła.
5) Wilgot. bezwzględna 6.1 m.m.
6) Wilgot. względna 98%
7) Temp. powietrza -j-4#.3
8) Ilość opadów , ^  ^ 4 .7  m.
9) Najwyż. temp.J^o +1*1

10) Najnii. temp. I n ' ? 3 —2«3
11) Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm. 1 g. PP-

+ 0 ° .3 8

Redaktor N. łiA fiW M f

Potrzebo; zdolny
szwajcar

z  k a u o ją
Restauracja L O U V R E ,  
ul. Grodzka. 2324

18r5B ^GaieYi~ KhKakler. Bleja Józefin j  i .  Wydawca — „łiazeta KUlakg" Spół. ■ ogr. capi


